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Najważniejsze wiadomości, podane w dzidiejsz/m 
numerze ,N. Reformy".

Proces Yv andy Dobrodzickiej. — Zbrojenia Rosyi 
i Tarcyi. — Mobilizacya na Kankazie? —  Prze
mysłowcy morawscy w rtprawie kanału Pnnaj- 

Odra,

0  s s H C b  n a  M a m
(Spranozdanie telefoniczne „N. Reformy11).

W adowice, dnia 18 lutego.
Ci, którzy spodziewali sie se n sa c ji obecnej 

rozprawy, doznali zawodn o tyle, że nie powo
łano żadnego św iadka, albowiem w onec św iad
ków  przebywających za granicą, w ładze nasze 
n if  m ogły nżyć przymusu. Skutkiem  tego pro
kurator zażąuat ty lko odczytania zeznań tych  
św iadków  złożonych w  W arszaw ie. —  Są to 
zeznania żołnierzy z eskorty Skałłona, oraz 
adiutanta jego ln\ K r u d e n e r - S t r u v e g o .  
Ś w i a d e c t w  S k a ł ł o n a  n i e  o d c z y t a n o  
w c a I e, n:e wiadomo też, czy był on w ogóle  
przesłuchany w edług żądania naszych władz 
w W&rsz&wie, Zt&nflRHa św iadków  sp isea o  w  
W arszaw ie w języku rosyjskim , a dla ich obja
śn ien ia w ezwano do rozprawy z Krakowa  
znawcą sądowego dla jązyKa rosyjskiego, prof. 
Ż a k o w s k i e g o .  Prof Żukowski nie m iał je
dnakże w iele (lo czynienia, gdyż w  czasie, gdy  
Dobrodzicką badano w W ieaniu, 'w szystk ie te 
zeznania przetłum aczono na język  niem iecki
1 w  tym  też języku odczytano je wczoraj pod
czas rozprawy.

Sensacją.^ jeżeli już tak się  mam wyrazić, 
były zeznania obwinionej Dobrodzickiej. Zada
wano sobie pytanie, czy obwiniona, która w  
śledztwie, przyznała się  do w szystk iego, pod- 
trt./m a zeznanie podczas rozprawy, czy ’toż je 
cofnie. Przypuszczano, że ich nie cofnie, i tak  
sie też  stało. Oskarżona głosem  cichym, znużo
na kilkom iesięcznem  w ięzieniem , lecz mimo to 
stanowczo, oświadczyła, że do w in y  się  nie po 
czuwa, jakkolw iek  przyznała, iż rzuciła bombę 
na Skałłona i chciała go zabić. —  Żyw e zain
teresow anie wśród bardzo liczn ie zebranej w  
auflytorymn publiczności w yw oła ły  opowiadania  
obwinionej o strasznych represyaeh rządu ro
syjskiego. o czasach Apucntina, o okrucień
stw ach Skałłona. W rażenie to n ie słabło od po
czątku do końca zeznęi u, a cc wiłami wyw  >ły- 
i r a m  ż y w e  p o r u s z e n i e .

W yroku naieży oczekiw ać dzisiaj po polu 
dniu.

W esołość w yw ołały  na sali odczytane z aktów  
zeznania br. Lerchenfelda, w icekonsula niem iec
kiego. Zeznał on, że jakiś nieznajomy napadł na  
niego i w idocznie chciał go znieważyć. J ak  w ia  
domo, osoba, która w ypoliczkow ała Lerchenfel- 
da, rzekła do n iego: „Masz to za pruską inter 
weucyęĘ. Słow a tc stały w  związku z powła- 
rzajincero' cię podówczas w ieściam i o inw azyi 
Prusaków do Królestwa. Tych słów  n ie mógł 
sob ie . fcr. Lerchenfeld przypomnieć i  zeznał tył- 
ko, że sprawca coś mruczał (D er Tiiter braminie 
etw as). Odczytaniu owego zdania tow arzyszył 
głośny śmiech na sali.

Zeznania rzeczoznawcy.
Z  orzeczenia fachowego p. W ojciecha  

K i r s c b b a u m e r a  podać jeszcze należy na
stępujące m em enta. '

Z dwóch bomb, rzuconych przez obwinioną, 
jedna b yła  dynam itowa, dn iga  m elinitowa. D y
namitowa nie wybuchła, poaięw aż palnik  znaj
dował się  w środku wybuchowei żelatyny, ma- 
te iy i m iękkiej i elastycznej. Gdy tę  bombę rzu
cono. żelatyna u gięła  s ię  w  palniku i n ie w y 
buchła. W  drngiej bombie m elinitowej palmie 
:na„dował się  na zewnątrz. M elinit potrzebuje 
do spowodowania wybuchu silnej ekspluzyi pal
nika, palnik ten zaś bvł na zewnątrz, w ięc  
luinba m elinitowa eksplodowała tylko czę

ściowo.
żn aw ci streścił sw oje orzeczenie w  następu

jący  sposób:
J * *  r ‘a 'vyijuci,łY- m elinitow a tylko czę-

P i  z e  WO d n i e j ą c y :  Czy bomby to były  
niebezpieczne dla życia  ludzkiego?

Z n a w c a .  O lleby dobrze funiccyonowały.
P r z e w o d n i c z ą c y :  A le nie dobrze iunk- 

cyonou ały? Czy w skutek przypadku?
Z n a w c a :  Nie, w skutek  wadliwej konstruk

c j i  palników.

Rozprawa popołudniowa.
Popołudniowa rozprawa rozpoczęła się  po 

godzinie 4-te,j przy bardzo licznym  udziale pu
bliczności. Przystąpiono do czytania aktów. 
M*ędzy innym i odczytano odezwę sądu okręgo
w ego warszav skiego, żądającą aresztowania  
W andj T obrodzickiej w  Krakowie, dalej ko- 
respondencyę między rządami austryackim  a ro
syjskim , akta delegacyi sądu wiedeńskiego, 
a następnie wadow ickiego. W reszcie odczytano  
św iadectw a szkolne Dobrodzickiej, bardzo dla 
niej pochlebne i zeznania św iadków  z W arsza
w y przy tej sposobności obwiniona podaje, że 
po zamachu w yszła  N atolińską bramą w yw alo
ną po -amachu prze* żołnierzy. Druga brama 
prowadziła na u licę Jćoszykową. Tędy także  
można ty ło  w yjść gd yby żołnierze nie rozbili 
bramy od nl. N aM ińsk iej.

Zeznania adjutanta Skałłona.
M iędzy innemi odczytano zeznanie adjutanta  

•Skałłona rotm istrza bar. K r u d e n e r - S t i u -  
v ć g o .  który tow arzyszył Skałłonow i w  drodze

do w icekcnsula  bar. Lerchenfeld:- i  był świad  
lciem zamachu przy ulicy N atolińskiej. Św ia
dek opowiada, że z powrotem konie sz ły  po
woli. Około domu 1. 12 po jednej bombie pa
dła zaraz druga. Skąd bomby padły, św iadek  
nie wie. Po eksplozyi korne ruszyły bardzo 
szybko i do zamku dojechały bez przeszkody. 
Co d csp lozy i- słyszat św iadek  k ilk a  strzałów  
liiirabiuowych, które dal jakiś żołnierz z patro
lującego pułku w ołyńskiego.

Zeznania świadków.
Świadek K o ź l i k i n  (jeden z eskorty koza

ckiej; podaje, że zobaczył s p a d a j ą c ą  n a  
s i e b i e  j a k ą ś  s  k r z y  n K ę, zasłonił s ię  ręką  
i ów przedmiot sk aleczył go w  rękę, poczen, 
npadł na ziem ię i prawdopodobnie eksplodował, 
św iad ek  doznał ogłuszenia, a koń jego upadł 
na ziemię. Świadka przewieziono do szpitala.

D alsi św iadkow ie, kozacy z eskorty, opisują  
przeważnie b o m b y  j a k o  l e c ą c e  z g ó r y  
p u d e ł k a  w  formie cegły, żółtego koloru. Ze
znają też, że gdy jechali do konsula, w idzieli 
na balkonie kobietę w jasnej sukni. Jeden  z 
nich, S z y n k ó w ,  podaje, że b o m b ę  r z u c i ł  
t a k ż e  j a k i ś  m ę ż c z y z n a  z czarnym  w ąsi
kiem.

Obwiniona stanow czo zeznaniu temu z a p r z e -  
c z y  ł a. ""Kó_ J

Świadek D y  m i t  * i s  w podaje, że w yw alił 
bramę otl ul. Natolińskiej, wpadł do m ieszka
nia i w yniósł czw artą bombę na ulicę.

r r z e w , : Kiedyż pani wyszła?
O b w i n i o n a :  Spotkałam  kozaków  w bra

mie.
Zeznania porucznika gw ardyi przybocznej, 

k sięcia  A natola W ładyinirow icza G a g a r i n a !  
w skazują, że zajm ował on m ieszkanie tuż obok 
pokoju, w  którym zamach przygotowano N a ty  
dzień przed zamachem w idyw ał na balkonie 
dwie kociety. M łodsza siedziała tam częściej, 
zajęta rolot<v lub czytaniem  książki. Podczas 
zamachu był w  domu i widział żółtą szkatułkę 
na ziem i pou balkonem sąsiadki. W  chwili wy
buchu ogłuszony „padł n;l ziernif,  a * L I
szedł do przytomności, wziął rew olw er i w y
b iegł na schody. Nie zobaczył już nikogo, spraw- 
cy prawdopodobnie uszli. Stróż powiedział mu, 
że bomna padła z czw artego jiiętra. Św iadek z 
fotografii rozpozna! p Dobrodzicką, jaką tę ko
bietę, która przed zamachem niemal codzien
nie siadyw ała na balkonio.

Je«eu  ze św iadków  podał, żo w id yw ał obwi- 
u i 0^4 ukoio Rf^wodon

O b w i n i o n a  przyznało, że i s t n i a ł  p ł a u  
w t. a r g  u i ę c i a z b o m b ą  d o  m i e s z k a n i a  
g e n e r a ł - g n b e r n  a t o r a .  B yła  w ięc parę 
razy około zamkn, ale przekonała się, iż  zamek 
jesi tak strzeżony, że dostać się  tam było n ie
podobna.

O dczytano zeznania w i c e k o n s u l a  n i e 
m i e c k i e g o  b a r .  B e r c h e n f e i d a .  Opisaje 
on, ze 1  sierpni;. 1906 s. s. około 4  po połu
dniu szedł do k'ubn m yśliw skiego. W ul. Ery- 
w ańskiej napadł na n iego nieznany m ężczyzna  
w unilormio oficera, zn iew ażył go. zamruczał 
coś- wsiadły do dorożki i odjechał Świadek nie 
może podać dokładnego opisu uniformu, gdyż  
takiego uie w idział w W arszawie.

Swiudek B u c h  (urzędnik policyi) zeznał, że 
w m ieszkaniu, 55 k tórego miano rzucić bomDę, 
znalazł praw dziw y paszport p. W andy Krahel- 
skiej, który doprowadzi! do odkrycia obwinio
nej p o  aktów  złożone są listy , kcóre obwinio- 
‘1!* pisał; z K rakowa do ojca w W arszaw ie, a 
które p o lic ja  rosyjska zatrzymała.

niony za granicą tuk, jakby go tu w  kraju po
pełnił. N a tym  § 36 opiera się  oskarżenie pro
kuratora.

L ecz mam) przed sobą w ypadek zupełnie in 
ny. D obrodzicką spełn iająe czyn, b y ła  poddana, 
rosyjską, a w ięc popełniła czyn karygodny nie 
wobec państwa an.-iryackiego. Dopiero w  rok  
po czynie przez poślubienie obywatela anstrya- 
ckiego, nabyła obyw atelstw o austryackie. Guy- 
by Dobrodzicką w  chw ili popełnienia czynu by
ła poddaną austryacką, m ożnaby ją oskarżyć, 
lecz ona poddaną austryacką nie była. K ażdy  
obyw atel austryacki za granicą odczuwa złą i 
dobrą stronę ustaw  austryackich; może on li
czyć na opiekę zagian icą  i na ściganie prawne 
j e ż c i  jak iś czyn popełnił, Dobrodzicką nie była  
poddaną austryacki Jako poddana rosyjska, 
m ogłaby być n nas śc igan ą  tylko w tedy, gdy
by jako poddana rosyjska w  państw ie rosyj- 
skiem  popełniła albo zbrodnię stanu przeciw  
bezpieczeństwu i całości państwa austryackie- 
go, albo zbrodnie fałszow ania m onety lub pa
pierów austryackich L ecz to tu nie zachodzi- 
Tu chodzi o czyn polityczny. G dyby Dobrudzi- 
cka nie była przyjęła ob yw atelstw a au stiya- 
ckiego, żadne wkdzw naszego państw a n ie by
łyby śm iały w ydać ;ą Rosyi. Gdyby nie była  
posiadała "oddaństw a austryackiego, n iktby n.e 
śa d s ł  jej Co  popełniono tam, to po
pełniono przeciw  Rosyi, a prc*wo i&gyls J '3  niej, 
jako dla politycznego delikw enta, m usiałoby być  
szanowanem .

J es t  wprost rzecz!; Ciekawą, że obyw atel au- 
stryacici ma mniej praw w  państw ie austrya- 
ckiera, niż obyw atel rosyjski. Jeżeli nabywam  
obyw atelstw o, nabywam pew ne prawa, powie
działbym  prawo wzmocnionej ochrony. Tylko  
ten czyn popełniła Dobrodzicką, że zawarła  
św ięty  sakram ent m ałżeństw a i dla tegi siedzi 
na ław ie oskarżonych, a n ie siedziałaby, gdyby  
m ałżeństw a nie zaw ciała. A ni ustaw a kania, 
ani w yższa moralność państw ow a nie domaga 
się  kary dla Dobrodzickiej, Projekt nowego ko
deksu karnego św ieżo wypracow any, w yraźnie  
podnosi, że istn ieją  ‘uki w  tym  kierunku, które 
uzupełniono być muszą.

Nu podstawie tych swoich wywodów, dr Ł  a- 
t a r s k i  ż ą d a ł  n a t y c h m i  a s t o w e g o  
w  01 n i o n i a o b w i n i o n e j .

posłow ie do parlamentu: dr CLiari, Redlich, dr 
Lich, Oberleithener, Schlossaichel. Referent 
Związku, przem ysłow iec dr F r i e d m a n a  w y
g łosił obszerny referat, w  którym podniósł, iż 
głów nym  argumentem, do którego ucieka się  
rząd przeciw  budowie dróg w oanych, jest tw ier
dzenie, iż ustaw a z r. 1901 nie była pomyśla
ną poważnie i  szczerze. Chodziło w ów czas o 
uśmierzenie o tstru k cy i czeskiej, do czego tez 
ta ustaw a posłużyła. R eferent zakończył w yra
żeniem życzenia, aby rząd okazał w reszcie do
brą wolę dó rozpoczęcia robót, tak aDj Dudowa 
kanału D u n aj— Odra, który ma się nazyw ać  
kanałem cesarza Franciszka Józefa I, r o z p o 
c z ę ł a  s i ę  r z e c z y w i ś c i e  w j u b i l e u s z o 
w y m  r o k u  1908.

W  dyskusyi, która rozw inęła się n&scępnie 
nad tjm  referatem , zabierali głos w szyscy  w y
m ienieni w yżej posłow ie, poczem uchwalono je
dnogłośnie obszerną rezo lu cję  następującej tre
ść'

tochw ilistę, który tern się w yróżnia z pośrod 
długiego szeregu kolegów po fachu, że, dając 
w ątek równie ślisk i i lekki, jak okrzyczani za  
nieprzyzw oitych łarsiści b u lw arow i, umiał go  
podać w  formie lekkiej, w ykw intnej, okrytej 
gazą a tak subtelnej, że bez rumieńca na twa
rzy mogą go słuchać naw et pensy,;nurki. —  
W  „Mężu m ęczenniku11 opowiada Vei>er dzieje 
mąk m iłosnych dwojga m łodych małżonków. 
Którzy tak długc toczą z sobą wojnę, do
prowadzającą ich do procesu rozwodowego, do
póki sprytna ciocia mo zam knie ich w  iednej 
sypialni.

Salw y śmiechu, jedna siluiejsza od drugiej, 
rozlegają się  wśród publiczności, i ••zbawionej 
humorem autora, prześlizgującego się z nieporów
naną zręcznością po najdrastyczniejszych sytua- 
cyach. —  A  że paiu Oróon-Sosnowska i p. L e
szczyńsk i umieją zreczuie w ydobyć humor i do
w cip autora, że oooje z ogromnym zapałem mło
dości grają role zakochanych, a nie zderydowa-

Cporue stanow isko rządu w  spraw ie budowy HF'h małżonków, w ięc też w szystk ie zalety  kru- 
dróg w odnych na M orawach uważaja tam tejsze , cochwili \e b e r a  w ystępują w pełni; rozlewny

humor autora pokrywa n iedostatk i zbyt powel-

u-

Mowa prokuratora.
Prokurator dr G r u s z c z y ń s k i  wskazuje, że 

w  tej sprawin należy stać śc iśle  na poustawia  
§ 317 p. k. W  dNir m wypadku żaden z prze

w id zian ych  w ustaw e momentów m a zachodzi. 
Jnne przepisy nie dają w rej mierze żadnych  
■wskazówek i d latego mówca po dłuższym w y
w odzie prawnym sprzeciw ił się  w nioskow i o- 
broiicy

Stanowisko tryounało.
Trybunał uchwaiu o d m ó w i ć  w n i o s k o w i  

o b r o n y  o niezadaw anie pytań ław ie  przysię
g łych  i nwolfljenie już teraz obwinionej, albo
wiem  nie zachodzą po temu warunki ustaw ow e, 
co przew odniczący uzasadniał szczegółow o od
nośnym i paingraiiim i.

W obec tego p y t a n i a  b ę d ą  p r z e d ł o ż o 
n e  ł a w i e  p r z y s i ę g ł y c h .

Odroczenie rozprawy, do dzisiaj.
R ozpraw a skończyła się  o godz. kwadrans na 

S wieczorem, a dziś rozpocznie się o godzinie 
kwadrans na 10  przed południem.

W y r o k  z a p a d n i e  o k o ł o  p o ł u d n i a .

R eiacye urystaw a.
W edług ic laey  urzędowych prystaw a, W anda  

D obrodzicką uważaną była za narzeczoną W ła
d ysław a R oihny, słuchacza nniw . warsz., który  
należał do bojowej organ izacji i b y ł uwięziony  
w  cytadel, w  W arszaw ie, gdzie popadł w  obłą
kanie. Pozwolono mu w tedy w yjechać za gra
nicę; w  W iedniu odebrał on sobie życie. 
Obwiniona urodziła się  w  r. 18,83, a uazwisko  
jej ojca zapisane jest w  m etrykach szlachec
kich

Zanumęcie postępowania dowodowego.
O godz, 6 5/* zam knął przew odniczący postę

powanie dowodowe i ośw iadczył, że drybunał 
przystąpi do ułożenia pytań.

N astępnie przewodniczący zarządził pauzę.

Mowa obrońcy.

Po pauzie zabrał g los obrońca dr Ł a z a r s k i  
i na podstaw ie § 317 p. k. z a ż ą d a ł  j u ż  w  
o b e c n e m _ s t a d y u m  r o z p r a w y  u w o l n i e 
n i a  o b w i n i o n e j  b e z  p r z e d k ł a d a n i a  
p v t a ń  ł a w i e  p r z y s i ę g ł y c h .

J est to rzadki w ypadek —  mówi! dr Ł a 
z a r s k i  —  gdy przychodzi korzystać z przepi
sów ustaw y, wyrażonych w § 317 procedury 
karnej, t. j. gdy się okazuje, że oskarżenie jest  
dlatego bezpodstawuem , bo czyny zarzucone nie 
podpadają pod nasze ustaw y, a trybunał nasz 
państw ow y jest uprawniony w ydać w y r o k  u- 
w a l n i a j ą c y  b e z  z a p y t y w a n i a  s ę 
d z i ó w  p r z y s i ą g ł )  cli .  M c,vca domaga się  
tego nie dlatego, iżby m iał w ątp liw ość co do ław y  
przysięgłych, ale ze stanow iska zasadniczego, 
gdyż to jest jego obowiązkiem i prawem,

Wiadomem jest, że czyn popełniła p. Dnbro- 
dzicka w  W arszaw ie, a w ięc w  państw ie i na  
terytorynm  n ie austryackiem  i że w  chw ili po
pełn ien ia czynu była poddaną państw a rosyj
sk iego. P aragraf 36 kodeksu karnego m ówi o 
tak  zw. m iędzynarodowem praw ie karnem, mia
now icie jeżeli poadany austryacki popełni czyn  
karygodny za granicą. Byw a on wtedy, gdy po
wróci, aresztow any i odpowiada za czyn, popeł

m iasta i gm iny w iejsk ie za b a r d z o  s z k o 
d l i  w e  dla ich najżyw otniejszych  interesów, 
D alsze odwlekanie budowy kanału Dnnaj—  
Odra, która w edle u staw y powinna się  była  
zacząć w  r. 1904, uważają zgrumadzeni za ja- 
\yną n iechęć rządu do w ykonania sankeyono- 
wanej ustaw y, ponieważ oprócz braku wroli ze 
strony rządu, n ie  z-rh od zą  w tym  względzie  
ż a d n e  t e c h n i c z n e ,  finańjwwe, lub ekono
m iczne t r u d n o ś c i .  N ieposzanow anie c  .stro
ny rządu ustaw y, w  m yśl konstytucyi prawo
mocnej, oddziała bardzo ujemnie na p o c z u 
c i e  p r a w n e  ludności, tern bardziej, że tak  
uciążliw a dla całych Moraw usterka i n i e 
p r a w i d ł o w o ś c i  w r u c h a  n a  k o l e i  P ó ł  
n o c n e j ,  które powstały od czasu jej upań 
stw ow ieuia, czynią potrzebę kanału Dunaj—  
Odra jeszcze bardziej piekącą.

D alej oświadczają zgromadzeni, że przedłuże
nie tego kanału az d o  Ł u b y  uważają za bar
dzo ważne dla interesów ekonom icznych Mo- 
raw, domagają się  przeto, aby natychm iast 
przystąpiono do robót w stępnych i do trasow a
nia tej uowej drogi wodnej. W yraziw szy  wre
szcie życzenie, aby także budowa kanałów bo
cznych B erno— Lundenonrg i ao Prosnic roz
poczęła się  jak  najrychlej, zw racają się  zebrani 
w  swej rezo lucji do posłów  parlam entarnych i  
S( 'm owych z w ezwaniem , aby zgodnie i z całą  
vnergią pracow eli nad dokonaniem tego dzieła, 
tm iyt,pr7nego n ietylko dla Moraw ale dla ra- 
ifcgo p aństw a i całej jego ludności

Trarcya i B o s y a .
(Tel. „H. Reformy" z 18 lutego,)

n lo b iliz a c y i u a  i ta n k a s ie ?
O Jessa. Z Rankazu nadchodzą ciąg le niepo

kojące wiadomości. D zisiaj doniesiono, że na  
K a u k a z i e  o d  14 d n i  o d b y w a  s i ę  w  t a 
j e m n i c y  m o b i l i z a c y a  a r m i i  r o s y j 
s k i e j .  W zdłuż granicy tureckiej zebrano pie
choty i  konnicę. D r o g a  z B a t u m  d o  E r e e -  
r u m  została  dla ludności cyw ilnej z a m k n i ę 
t ą ,  a mogą ją  przebyw ać jedynie ludzie posia
dający paszporty, potwierdzone przez komen  
danta w ojskow ego w  Batum. ;W zdłuż te j  drogi 
ustaw iono c i ę ż k ą  a r t y l e r y ę .

Sącizą, że przez tę m obilizacyę R osya chce 
w ym usić na Turcyi k o n c e s v ę  na k o l e i  
d o  A d r y i .

W c ,a K a  i a r d e k i e  1 1  f r a n i c T
persldef.

Moskwa. „Gołos M oskw y11 przynosi alarmu
jącą  wiadomość, że Turcya zmobilizowała do
tąd na granicy perskiej 34  pułki piechoty

Z a j Q ? z e c r e u I e .
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: W iadomość 

zagr. pisma, jakoby ros. kierujące koła nie za
chow yw ały s ię  o d p o r n i e  w o b e c  e w e n t i i -  
a l n o j  w o j n y  i naw et uw ażały ją  za w yjście  
ze ziej wewnętrznej sy tu acji, jest zupełnie b e z 
p o d s t a w n ą

$ar.&ł B «naj-g!s!ra.
( T c ie g y . N .  J l e f o r m j a) .

Czernigrad (na M orawach).
W niedziele po południu w  sali tutejszego To

w arzystw a gim nastycznego odbyło się  zgroma
dzenie członków połnocno-m orawskiej sekcyi 
zw iązku austryackich  przem ysłowców w  spra
wne b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h .  W  obradach 
w zięli udział m iędzy innym i: prezydent Izby  
handlowej w  Ołomuńcu pos P r:iaaveri, tudzież

TMoniczitg I telegraficzne
eiateości J t e )  Reformy**

i dnia 18 lutego.
Wiedeń. B yły  m inister, członek Izby panów, 

Ign acy  P l e n e r ,  zmarł wczoraj po południu  
w  wtoku 98 lat.

Londyn. Król Edward w  pierw szych dniach  
m arca udaje s ię  do Biarritz, poczem odwiedzi 
dwory duński i norweski.

Berlin. Z Petersburga donoszą, ze konsor
cjum  angielsk ie w niosło do m inisterstw a skar
bu projekt budowy lin ii kniejowej z Kusłiki do 
N ev Haman. Linia ta m iałaby paraliżować u- 
sługi k cle i bagdadzkiej.

Bioiiy b iraiiairz Cieszyna.
Cieszyn. Dr Bukowski został w  m iejsce dra 

Dem la wybrany b u r m i s t r z e m .

Itelegacye.
Wiedeń. Kom isya w ojskow a delegacyi austr. 

kontynuow ała wczoraj d y sk u sję  nad extraovdi- 
naryum wojskowem .

W iedeń. K om isja dla spraw okupacyjnych  
delegacyi austryac.kiej kontynuow ała wrezoraj 
obrady.

Bole|e liaLk# iskier
Ateny. A teńska ag  teł. donosi: A tak i niektó' 

ry-n  pism zagranicznych w  spraw ie pułączenia  
„.olei P ireus-L arissa z koleją .urecką uważają  
ta za nieusprawiedliw ione. P ołączenie to  Stwo
rzyłoby bezpośrednią kom unikację lądow ą m iędzy  
‘Grecy? i T urcyą z jednej s tro n ), a G r e c y ą ‘i 
zack, E u u p ą  z drugiej strony. Spoaziew ają się, 
że projekt ten, który m e narusza niczyich in te
resów, zostanie przez Portę przyjęty

Londyn. „D aily G raphic1' zajmuje sie  koleją  
sandźacką i pisze, że trudno pojąć, wzburzenie, 
w yw ołane austro węgierskim  projektem kolejo
wym. Sprawę tę  uregulował raz na zaw sze tra
k tat berliński i absurdem jest tw ierdzić, że u- 
rnowa, zaw arta w  roku 1897 m iędzy A u str y ą a  
R osyą w spraw ie utrzym ania „status qnoa na 
Bałkanie, temu się  sprzeciw ia.

Z  P o r s f i .
Teheran. Pet. ag. tel. donosi: Prezydent par

lam entu zg łosił sw e ustąpienie, ale na razie dy
m is j i tej n ie przyjęto.

Z  teatru.
,,Mąż m ęczennik11. Komedya w 3 akiach Piotra 
’ " Yebera.

Niedawne, w prost w yjątkow e powodzenie 
„Ludki11 Vebera, która i na krakowskiej scenie  
zdobyła n iecodzienny sukces, zjednało autorowi 
tej farsy  morainy kredyt n ietylko w e Francyi, 
ale i da’eko poza jej granicam i. M etoda układu  
scenicznego i uruchomiania akcyi znam ionuje 
w  autorze* „Męża męczennika", wrodzonego kro-

nego tempa całości i sztuka zdobywa sukces  
niekw estyonow any. Obok obu głów nych ról u- 
wypiucliła się  także wyborna rola cioci Mont 
biosac w grze p. Słubickiej, która um iała wv  
dobyć z talentem  jej całą charakterystykę. — 
Pp. Szym borski i Sobiesław  doskonale wyw; y  
zyw ali się z ról teścia  i adwokata, R olj spry
tnej „damy do in te ie só w 11, F lorissy, odegrała  
bardzo ładnie p. Łazarewicz.

D oskonały nastrój publiczności, wybuchy .mie- 
cu„ sk jask i były dowodem, że sztuka s ię  u- 
Jała ilP-

Kronika.
B  X I ó s

Kraków, wt&rek 18 lutego 
K a l e n d a i z y k  k o ś c i e l n y :  Itodł P. J. 

w  Ogrojcu i Si moooa b.
E a l e n d a r a y k  a o t r o n o m i c z n y :  W schód

flłouca o godz. 6 m. 4 « , zachód o godz. 5  min — ; 
długość dnia godzin  1 0  min, 12

T e a t r  m i o j s k i  w K r a k o w i e :  „Mąż mę
czennik®.

O d c z y t y :  W  uniwersytecie ludowym p B. 
Walewskiego p. t. „Ilistorya muzyki w Pi leoe aa 
tle kultury współczesnej® o godz. 8 wieez.; w Czy- 
t-elr: akad. (Karmelicka 7) prof Dubiela aOd ro
mantyzmu do Wyspiańskiego" 9 godz. 7>* wie
czorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  
(występ A. Bandrowskiegoj.

Złoto Renu*

Reduta prasy. W  sprawie strojów, obowiązują
cych na reducie prasy, powziął komitet następujące 
uchwały:

D la  p a ń :  1 ) domina kolorowe, zwłaszcza ja'- 
sne, także czarne (na sukniach balowych), z' maską 
2) kostyumy stylowe lub charakterystyczne, z ma 
bką lub bez maski; 3) „tete eoiffóe'®, tj. kostyumo- 
wana głowa bez maski i suknia balowa.

D la  p a n ó w :  fraki czarne lub kolorowe, bez 
maski Domina^ kostyumy i maski —  dla panów 
wykluczone.

M a g a z y n y  p. Praussowoj i p. Szwarca na prośbę 
komitetu udzielają paniom wszelkich wyjaśnień o 
dominach l maskach. f

Jatki m iejskie. Magistrat, krakowski ogłasza, że 
z dniem 18 b. m. otwarte zostaną dla drobnej 
sprzedaży mi^sa dwie jatki miejskie: jedna n» pla
cu św. Ducha, druga na placu Jabłonowskich. — 
Sprzedaż mięsa w tych jatkach odbywać się bę
dzie na rachunek najmujących je rzeźników, je
dnakowoż pod kontrolą magistratu i po cenach, u- 
stanowionych przez magistrat na każdy miesiąc, 
lub w razie potrzeby dwa razy w miesiącu, z u- 
względnieniem eon żywego towaru, notowanych na 
centralnej targowicy miejskiej

Obecnie aż do najbliższej zmiany obowiązują na
stępujące ceny:

"Wołowina. Polędwica za 1  klg. 1  K 80 hal,, 
krzyżówka, zrazówka, rozbef, rozbratel, iegawka 
za 1 klg. 1 K 32 h., lejsztuk, plecówka górna 
sztuka, szponder rozbratlowy za 1  klg 1 K 16 h.; 
mostek, szponder skrajny, karkowina, pollczuo za 
1 klg. 1 K 04 h.

Cielęcina: Dvch, kotlety, za L łdg„ 1  K 44  h.; 
łopatka, mostek, karczek, za 1 kig. 1  K 12 h.

Wieprzowina Polędwica, kotlety za 1 klgr. 
1 K 44  k, szynka, łopatka, boczek za 1 klgr. 1  K 
20 h, słonina za 1  k’gr. 1  K 4 4  h, podgatle, no
gi za 1 klgr 1 K.

W aga, t. zw. dokładki przy mięsie wołowem IL 
kategoryi (krzyżówką zrazówka, rozbef, rozbratel, 
iegawka) nie może przenosić 16%  wagi sprzeda
wanego mięsa, n p. przy kupnie 1 klgr. waga mię
sa wyńosić może najmniej 84  dkg., a waga do
kładki najwyżej 16 dkg Jako dokładki dodawano 
być mogą jedynie kości szpikowe tego samego by- 
% cia. l>o mięsa wołowego I., IH. i IV. kategoryi 
nie wolno dodawać żadnych dokładek. W  obydwa 
wspomnianych jatkach sprzedawane być ma tylko 
mięso 1 -szej jakości, t. j. z wołów bitwh w rz»źni 
miejskiej w Krakowie.

Wszelkie zażalenia o przekroczeniu powyższych 
postanowień kontraktu co do cen, wagi, jakości 
m ięsą oraz dokładek, zgłaszać można ustnie lab 
pisemnie w godzinach urzędowych od 9 rano do 1  
po połuBiiu do biura aprowizaeyjnego magistratu 
(nowe skrzydło magistratu, II piętro, drzwi nr 1).

Kołojie wakacyjne szkół średnich Posiedzs ■ 
nie wydziału Towarzystwa kolonij wakacyjnych dla 
uczniów gimnazjów i szkół realnych Krakowa i 
Podgórza odhędzie się dzisiaj o godzinie 6 wie
czorem, w sali konferencyjnej 'gimnazyrm TY (ul.
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Podwale 1. 7). Na porządku dziennym sprawozda
nie kierownika kolonij, skarbnika, oraz ko.r itetn, 
którv urządzał ostatni Dal na cele kolonij.

Tow. ratunkowe odbędzie walne zgromadzenie 
dnia 1 marca o godzinie 4 po południa w sali 
kliniki okulistycznej. Poiządek dzienny obejmnje: 
Odczytanie protokołow z XIX zwyczajnego i XX  
nadzwyczajnego, Walnych Zgromadzeń; uyskusya 
nad protokołami i sprawozdaniem rooznem; udziele
nie absolutoryum ustępującemu Wydziałowi i Za
rządowi; uchwalenie projektu nowego Stamtu To
warzystwa; wybór prezesa, wiceprezesa i 10 człon
ków Wydziału; Wybór trzech członków Komisy i 
sprawdzającej; interpelacye i wnioski.

Z ceciiu m alarzy poKojowych. W lokuln Izdv 
rękodzielniczej odbyło się wczoraj doroczne walne 
zgromadzenie członków cechu w obecności dr Stan 
Cithomtkiego jakc komisarza i dr W it Ostrow
skiego instruktora stów. a przy udziale 31 człon
ków na 52. Starszy cecha p. Edw. Czernichowski 
zagaiwszy obrady, poświęcił krótkie pośmiertne 
wspomnienie ś. p. Józefowi Miknlskiemn, zasłużo
nemu członkowi cechu i inicyatorowi założenia 
szkoły cechowej zawodowej dla naszych termina
torów; przemówienia tego wysłuchali członkowie 
stojąco.

Po odczytaniu sprawozdania z czynności wydzia
łu i rachunkowego za rok ubiegły i po udzieleniu 
zarządowi absointoryum, przystąpiono do wyborów’. 
Starszym wybrano na trzecie trzechlecie p. Edw. 
Czernichowskiego 29  głosami, zastępcą na drngie 
trzechlecie p. K Tobiasza 27 gł., sekretarzem na 
czwarte trzechlecie p. J. Górskiego wszystkimi 
głosami. Do wydziału weszli pp.: Grzybowski, J. 
Buczyński, K. Bodziuski, L Kleinberger, K. Ja- 
chimowicz i K. Węgrzyn; jako zastępcy pp.. T. 
Nowakowski, K. Górka, J. Miękina, K. Orlecki, 
H. Czernichowski i H. Wasserlanf. Do komisy! 
kontrolującej pp.: J. Bernadzikiewicz 1 Jtf Kraut- 
wirth, do komisy i egzaminacyjnej pp.. W Grzy 
bowski, J. Buczyński, K. Jachimowicz, K. Budziń
ski, H Baistiner i S. Mirisch. Do izby rękodz. 
pp.: J. Iiemadzifeiewicz, J. Buczyński, W . Grzy
bowski, K. Węgrzyn i U. Burstiner. Do sądu po
lubownego p.: J. Buczyński i K. Tobiasz: zastępcy

pp.: Kleinberger i Wł. Grzybowski. Wreszcie de
legaci na zgromauzenia czeladzi i pomocników pp.: 
Grzybowski i K. Węgrzyn.

Wpisy 00 sen cy i sportow ej. Sekcja sportowa 
otwiera z dniem dzisiejszym wpisy do następują
cych kół: piłki nożnej, teunisu, lekkiej atletyki, 
szermierzy i turystów. Wpisy przyjmuje się w lo- 
kalfl krajowego Związku turystycznego (Pałac spi
ski), gdzie codziennie urzędować będzie dwóch 
członków Zarządu od gedz. 1 2 — 1 w południe i od 
6— 1 wieczorem. Według § 6 regulaminu sekcyi 
sportowej, członkiem zwyczajnym może być każda 
osoba fizyczna, przedstawiona przez dwóch człon
ków sekcyi. Członków zwyczajnych przyjmuje ża- 
rząd na podstawie pisemnej delrlaracyi. O przyjęciu 
rozstrzyga zarząd, powodów Lieprzyjęcia nie jest 
zarząd o Dowiązany podawać do wiadomości. Wkład
ka roczna wynosi koron 12 i może być uiszczoną 
jednorazowo lnb w ratach miesięcznych.

W „Związku naukowo-towarzyskim" (Staro
wiślna 42) odbędzie się we czwartek 20 b. m. 
punktualnie o godz. 71/ ,  wieczorem odczyt p Z, 
Gltieksmana p. t. „Kwestya narodowościowa w Au- 
stryi“. Po odczycie dyskusja. Wstęp dla członków 
i gości.

przy«re Zajście miało miejsce wczoraj około 
godziny 3 po południu w ulicy Kolejowej. Między 
publiczność, idącą w kondukcie poga zębowym za 
karawanem, wjechało wózkiem dużym, ręcznym, na - 
ładowanym meblami, dwóch robotników i mimozą 
dań oburzonej publiczności, nie chciało Bię usunąć. 
Fakt wywołał tern większe wzburzenie, że robo
tnicy nie byli wcale pijani, ą więc świadomi tegc, 
co czynią, a zachowywali się w sposób, obrażający 
uczucia religijne uczestników pogrzebowych. JedeD 
z nich aresztowany, zeznał, że nazywa się Góre
cki i jest zajętym w  jednym z żydowskich skła
dów utebli Na usprawiedliwienie swe podał, że 
uczynił to z namowy drugiega, niejaaiego Markie 
wicza, który wspólnie z nim ciągnął wózek z me
blami.

Usiłowawy zamach samobójczy, W  soboty wie
czorem usiłował odebrać sobie życie przez powie
szenie 23-letni czeladnik ślusarski, Piotr Pękalski, 
zamieszkały w Podgórzu, -ąsiedzi Bposuzegli na

szczęście dość wcześnie rozpaczliwy krok nieszczę
śliwego i pospieszyli ma z pomocą. Od -ięto go i za 
wezwano pogotowie ratunkowe z Krakowa, które 
po przywróceniu omdlałemu przytomności, przewio
zło go do szpitala św. Łazarza. Życiu jego nie za
graża niebezpieczeństwo. Powód zamachu na życie 
nieznany.

Zabawę cudzym kosztem urządził sobie wczo
raj parobek z piekarni Schleichkorna przy ul. Dłu
giej, Paweł Bełza. Z poieccnia pryneypala, rozwo
ził on do kilkunastu odbiorców pieczywo, oraz in
kasował za nie pieniądze. Kwotę w ten sposób ze
braną, wynoszącą kilkadziesiąt koron, zamiast wró
cić właścicielowi piekarni, obrócił na całodzienną 
zabawę w kilku szynkach. Pan Schleichkom do
niósł wieczorom policyi o sprzeniewierzeniu, a gdy 
wracał do domu,- spotkał Bełzę w ul. Mikołajskiej 
w stanie nietrzeźwym i zataczającego się. Na żą
danie p. Schleichkorna Bełzę odprowadzono do po
lic ji, gdzio przy spisywaniu protokołu, zachowy
wał się zuchwale i nie chciał nawet zdjąć kape
lusza. Na pytan.e, co zrobił z pieniędzmi, oświad
czył ironicznie, że wszyscy bawią się w karna
wale, więc i on postanowił się raz zabawić i na 
to obrócił „pożyezone** u pryncypała pieniądze1*.

Za nieostrożną jażdę aresztowano wczoraj wie 
czorem Abrahama Knkurudza, woźnieę z Podgórza, 
który mimo nakazu policyjnego, jadąc o jednym 
koniu i dyszlu, uie prowadził konia, ale jechał na 
wozie i to w tempie tak szybkicm, że groził prze
chodniom przejechaniem

Z kroniki policyjnej. Poiicya notuje szereg 
kradzieży, popełnionych w ostatnich dnlaeh w Kra
kowie. I  tak dnia 15 b. gp niewiadomy sprawca 
skradł z niezamkniętego mieszkania przy ni. Lubo
mirskich 1. 7 na szkodę p. Władysława Boryczki 
łańcuszek złoty z medalionem św. Jerzego wartości 
120 koron. —  P. Maryi Wieczorkowskiej, zamie 
szkalej przy ul. iloryańskioj 1. 21, skradła służą
ca z niezamkniętego kosza 20  koron. —  W  czasie 
spacerowego koncertu muzyki wojskowej w  nie
dzielę bkrauziono p. Jasóbowi Anisowi w tłnmie 
zegarek z łańcuszkiem z kieszeni ubrania. — Pann 
Feliksowi Labcrschekowi, zamieszkałemu przy placn

Matejki 1. 3, skradziono z zamkniętych kufrów na 
strychu garderobę wartości przeszło 500 koron.

P. Bronisława Jeremi, artystka teatru miejskiego, 
zgłosiła się wczoraj w dyrekoyi policyi, donosząc, 
że niewiadomy sprawca włamał się na jej strych, 
gdzio rozbił kufer, z którego skradł różne przed 
mioty, dość znacznej wartości.

Zagadkowa sprawa. Z Wiednia telefonują: Pe
recowi, znalezionemu pod Wiedniem w stanie cięż
kiego pokaleczenia, amputowano rękę, w Którą zra
nił się, popełniając rzekomo samobójstwo, o tan je 
go jest poważny. Aresztowano także zecera Ser- 
gieja K r a s n o w a ,  który od 14 dni zajęty jest 
w pewnej fabryce w Wiedniu. Opowiada on, że 
był z  Perecem na spacerze, gdy ten oddalił się 
i popełnił samobójstwo, Krasnowa wstrzymano do 
chwili wyjaśnienia sprawy.

Obłąkanie komisarza policyjnego. Z Berlina 
telgrafują: Komisarz policyjny Muller, który pro
wadził śledztwo w sprawie bankiera Friedbcrga, 
dostał pomięszauia zmysłów. —  0(1 czasu ucieczki 
Fneubcrga prowadził on bez przerwy śledztwo dniem 
i nocą. Muller ogłosi! w dziennikach list otwarty 
bardzo bałamutnej treści. Onegdaj przybyła do 
i li i  Ile# a żona do biura. Miiller kazał ją aresztować, 
jako współwinną w sprawie Friedberga. Areszto 
wany przez Mullera adwokat Caro wypuszczony 
został na woinośe.

Dar Menelika dla papieża. Z Iizymu telegra
fują: Przybyło tu dwóch wysłanników Menelika abi- 
syńskiago, którzy przywieźli papieżowi w podarun
ku dwa lwj’.

Odznaczenia i mianowania.„ W ie n e r  Ztg.1* 
ogłasza "Cesarz nadał dyrektorowi JV gimuazynm 
państw, w Krakowie, radcy szkolnemu Anton!emu 
P a z d i o w s k ł e m n  z okazyi przeniesienia go 
w Ltały Łtan spoczynku, tytuł radcy rządowego.

Minister spraw wewn. zamianował komisarza w 
dyrekcyi kiakoWBkiej Stanisława K r z y ż a n o w 
s k i e g o  nadkomisarzem policyi.

Minister sprawiedliwości zamianował w departa
mencie rachunkowym lwowskiego wyższego sądu 
kraj. radcę rachunkowego Alfreda K w i a t  k i e 
ry i c a u nad radcą rachunkowym.

h n e b  n rz e je sd a y o h .
Kraków, 17 lutego.

GRAND-l.OTEL: Z. Cay z Odessy, E Sutter z Biały, 
Ł. Ćwikliński ,z Wiednia, Z. Prek z Kańczugi, Ks. Z. 
( zartorysni z Jutroszynu, N, Erisheitner z Moguncji, L. 
Kadm ze Lwowa.

HOTEL SASKI: O. Woalar z Berlina, tri. Nicscl i  Ber
lina, V». Byszowski z Galieyi, M. Doroszkiewicz z War
szawy, K. Gadrmaki z Warszawy, II. Auffenberg e  Wie
dnie, A. Scbirmer z Wiednia, S. Garczjuski z Warsza
wy A. Buckwitz z Wiednia, M. Dydyński z Raciborska, 
P. łlelkiaann z Duesseldorf, A. Łzeligowski z Sosnowca, 
L. Rcichsthue.er z Wiednia, J. Więckowski z Dąbrowy 
gór..,, J. Żołędziu vski z Dąbrowy górn,, W. Knrzyniec 
z D,,br,jWy. ,L Gliński z Kijowa.

HOTEL FDD HOŻĄ: Dr P, Hubal-Dobn.ański, ze Lwowa, 
H hr Dzieduszyeka z Aukmenic, L. Klemensiewicz z 
córką Zofią z Biecza. O Padał, z Wiednia, Dr M We- 
sper m Ży >-ea. A. Glasner z Krakowa, I. Goldbcrger z 
N. Sącz, P. Kamieniecki z Warszawy, Dr L. Waigmi z 
Gzern.owiec. W Itwopiński z Miecnjwa (Król. Polsh. 
K. Królikowski z Piotrkowic (Król. Pols.), W. Zieliński 
z Koniszowa,, A. Ziclinska z Zawiercia, L. Świerczyńsey 
z Wieliczki.

O dpowiedzialny lcJak tor i  -wydawca 

M ichał K o n o p iń sk i.

n  A  D  K & L  a  N  E ,
(A rtykuły  w tym dziale uie pochodzą od 

redakcyi).

t e i *  z  l ą i M l
d e s e t f c m e  !

sflllepm;
w handlu Józefa Liławskiego, Kiaków plac 

Szczepański J, (star," Teatr).
28 00

© ® e s i s y
GORSETY

n a  ni tarę w e d łu g inajnowszych fasonów paryskich wykonuje w  <r%u rf godzin

M Y M S E A  2- (H e ie l D r e z d e ń s k i, róg B y n k u )*
ORYGINALNE FRANC UśKiE. W  WIELKIM I P rzy jm u je  p o r se ty  tfo a sp r a w y  i  c z y s z c z e n ia .  83 u o 1 H A I  E ' V

■ W Y R O R Z F  N A  S K Ł A D Z I K : .  1 lŁ»aCłt>ieiria z  n r o w is ts .i  u sk u f czn ia  s l e  o d w ru m a  o o jz m  k

C f t K S E T O W

HALKIod najtańszych  do najdroższych w  w iel
kim  wyborze na składzie.

M ękawiczki balowe w wiel
kim wyborze —  poleca

FABRYK/, RĘKAWICZEK BR . B I L H S M  W  K ! M i E
ui. Floryańska 3 3 , róg ul. ś w . S iarka.

K U C I  a S L E K S i l  H s j i E y s  T o e s r O w  B t o w t f l n y c l i  l i m  M i r i w .  [ t u  e i i a r k i e i u

i m i  i i l i f i  M\iii  ta lia  iiea *  ^  *  m. i w i  w \ m  n iw  K r a f c t w i t e ,  u l .  1 .  3 . 368 66 0

objęło na własność

zarejestrowane z ograniczoną poręką. - 
W yroby krajow e i w łasne. M eble z  d iz o w a " Suszonego w  suszarniach yai-owych. G w arańiuje janosć. — SETScT ..'yruUÓ-.T raeblovvyfT

i, ALfons? W a w rz e e k ie tio
w  E p a Ł o w i S g

Wfślna 3,
Urządzenia p en sjon atów  i zakładów  kąpielow ych. D zia ł tapicerski prow adzi znany tapicer p. A lf. W aw rzecki. |  tapicer&kich I poleca go łaskawym względom P. T. 1'nluiczności. 10 lb o

Zakh d artystrezno-kamieniaraki 
i ondowla-iT

J5zs!(l M
uaiirzeciw cm entirza w Krako
wie. pos.ada w ielki wyoór goto
wych pomników z piasków ca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonaniagrobowcow w miejscu 
i na prowincri. Telefon 759 

7 39 O

O-
3-ch do 4-ch miesiącach nauczę każdego 
j ę i y s .  n iem ieck iego . TIonoraTynm od
4 ker. mies. wzwyż aalcżnie od ilości go

dzin i osób. — Wiadomość u poriyera hotelu 
Drezdeńskiego. 1185 2 3

SEfciM liRty POLSKICH
( H .  F R f S T A )

F lo r y  nń«kM 3 7 ,  I . p ie t r a .
Sprztdaż oryginaln. obrazół pierwszorzędnych 

artystów pols^cfa 34 lo  25 
Salon otwarty od 10— 12 i od 3—5.

Snakoiuita

j f e r h t i  z  w - r i ą
w s z ę d z i e  

w Kraju 
do nabycia

w K r a k o w i e .

Rok założenia 1853. -24 40 o

5Pv.wtS
S.V‘rti fachlaf2e strusie i 

Torebki reozae
gazowe, Paski 
i <lo podróży.

modne i sportowe,
Rąkawidki nicią ne?

dwabne i skórkowe, Peńczoehjf czarne i kidorowe, 
Koronki, wslążki, kpawafy i Kołnierze najmodniejsze

poleca

S Z C Z U R K O W S K I

K B A H Ó W ,  C R U I f Z H A  2 .

„ t a l  R e f o r a y ”

479 6

Farcelsi budcwiaisa
przy jednej z uajnu tliwszycb ulic Krakowa 

(io sp r/a jru iM .
/głoszenia lylko listowne pizyjmuje Admin. 

,N, Reformy1* pod „ P a r c e la 4*. 9S1 3 5

pizyjm ie ickeye  
UUlLJUbiilU lUliUifU za skromiK-m w y

nagrodzeniem. Z głoszenia pod „N ajczy-  
Cielka" przyjmuje A dm iuistracya »N 
Returnu “. 07 11 O

„WIADOMOŚĆ"
HWwfta ionccs. 6dtoł. pisania na maszynach. 
KajOokJadniej nczy, p isie , powiela, ora; biuro 
posad wszel' i«go rodzaju, p rseo ieu lca e  z ul. 

Grodzkiij 18
c a  O r o d /K ą  1. 3 ,  n .  p ię t r o . ,
(dom W ncgo Sobolewakirgo), J 125 5 6

Praoowa
Długa 22, d îrskich

P. 3962 63 0

W a k ©  ś l a  F p .  I l e ^ t a p r a t u -
r ó w ,  K&pńsrń i

Jedyna lego rodzaju w kraju firma

J n  B a j e r ,  M u

G r o d z k a  I O ,u l i e a
p d e ta  kule bilardowe z kości słoniow ej i benzylinow e w najlepszym  gatuuku, 
sprzedaje taniej o 9 °/« od fabryk w iedeńskich . — Przyjm uje w szelk ie roboty 
w zakres lokarstWa, w chodzące jak: obtacz.anie bil, naprawy cygarniczek, fajek.

lasek, w achlarzy z kości słoniow ej i naw lekanie tychże i t. p.
 PfOsi Szanowną Publiczność o łaskaw e dalsze w zględy. 575 5 10

A k a d e m i k
poszukuje lekcyi w Krakowie. 

Zgłoszenia pod H. W. przyjninje AdminitU'. 
„N. Keforn.y11. ' 10 7 O

Totrzebna zdolna

s fa n im r k a .
jbacownia cukien damskich M. MOIIA WBKIEJ, 
Kraków, ulica Kopernika 8. IOA. 3 8

Cddzielne mintera ,/ ! .  Re.form |M
poranne po 4  h a l . ,  popołudniowe po W  h a l .  za egzemplarz. nabvwac moim

(przy m oście)W Kranówie:
\Y  A d m i n i s t r a c j i  ,.N. R e f o r 

my**, ul. Jagiellońska 10 .

W  R y n k u  g ł ó w n y m :  T rafika g l ,  
w  Sukiennicach: Handel K arlińskiego. 
sklep (w hali) M ańkowskiej.

N a  M a ł y m  R y n k n : T rafika Al
fo?*, stolik A g e n c ji J . H opcasa i Salo
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  H andel J . Dob
kow skiego (obok G im nazjum  św. J a 
cka).

Przy al. F 1 o r y a ń s k i e j : Handel 
W aknisk iego 1. 18, T tafika M arkowicza  
1. 22 .

I *rzy ul. K a r m e l i c k i e j :  H andel 
J. Ekiera 1. 18, H andel Gwtiraszkila  
1. 6, Gn rawski 1, 46.

Przy ń l  D ł u g i e , ;  H andel Bęknera  
]. 4. H aildel Ł. M ackiew icza 1. .14, H an
del J. Kusza 1. 38, H andel Berwalfla  
1. 53.

P l a c  M a t e j k i :  T tafika  A leksan
drowicz?, w  H otelu  Centralnym.

N a  p 1 a n t a c y  a c h  w  k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r  d z k i e j :  H andel Bau- 
m ingera 1. 10 , W. Rosenbliun, skład pa
pieru, H andel Eyrnpla L 60.

P rzj ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  S ta
nisław’ N ik iel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ul S z p i t a l n e j :  T rafika G. 
Gliicklicha.

H andel H.

Przy nj. W o l s k i e j  
Handel J . GoUiberga.

P izy  ul. W i e l o p o l e :
Stattera 1. 18.

Przj u l. S t a r o w i ś l n e j :  Tra fika 
vlok  fabryki tutek  W  B ad ow skiego .

Przy ul. W i ś l n e j :  Trafika 1 1 1 ,
Frzy ul 1) i c 1 1 o w  s k i e j : Kiosk

biiua H opcasa i  Salomonowej.
FTzy ul K r a k o w  s k i e j : (w  lioieln  

MUHera) H andel Mannego.
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j :  H andel 

M ihlstosscra.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre- 

isehmerd 1. 23.
P l a c  W W.  ś w i ę t y c h :  Hamlel

Frommera, 1. U
Przy uf, D o m i n i k a ń s k i e j :  T ra

fika  K, Schreibera, 1. 2.
P rzy nl I u b i c z :  Handel B. Rosen- 

fitot ka, J. l .
Przy nl. L u b i c z :  Handel Jakóbo-

wicza.
W Potlgorzu
K sięgarnia Potiu-alskiego. Główna  

trafika.
W Dębnikach:
Handel J . Pobudkiewicza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Bandel D ndkiew icza.

16 28 O Koron
JóseJ ilto d a .  4. S O P ltf ,  pow ieść w 2 tom. na tle prześladowani? unitów 4*—  
B. B o lo ia ie ita . P ie l* a  C z e r w o n a ,  pow ieść w 2 tom.........................................2 4 0

—  P r z e d  sceny z r. 1830, i  t o m ................................................... 1-20
—  F m f & a r y u s z ,  wspom nienie z r. 1 8 1 8 ........................................................ 1 ’20
— %’a d  S k iF e ą , p o w ie ś ć .............................................................................120
— Al a d  M o f r y m  I l a n a j e m ,  p o w ie ś ć ........................................................ 1 2 0

J. U M im ceicic*. Ż y w o t y  z n a c z n y e L  w  X V I I I  w i e k u  i t i d z i  — ‘40  
D o nabycia w A U m inistiacyi ,.N. Reformy*, oraz w e w szystk ich  księgarniam i

Skład główny w ksi^gapni G, behełnnera i Ski w Krakowie.

Zakład pogrz.ebnwy 
A K i  W O D N E G O

nlmniuj 
ujajhami pth»

d k m  Hi Uł.puy iii. u, Tor̂ sza 1.4, tui m płaco Szpep.bjit, fiila: alit* HipinuU L i.
Zastad podejmuje si* mzndzeń pogrzebowych, ras sprowadzania zwiok ze wEzyttkuj

krajów europejgsich. 3 101 0
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t\  li. & astr. k o le je  państwowe*
F y d ą g  %  j a z d y

w a ż n e g o  o d  1 p a ic k z le e n ffa ta  
Odchodź, z  Ł rsn ow i.•

12.10 w noey (osob.J do "odwoioczysk.
3.03 w nocy (po.:p.) do Lwowa.
4.80 runo (_sob.) iio Oświędma.
6,43

8.1X)

r. cposp.) do Lwowa i PodwołocEjsk ipotą- 
tzenie do Stróż, .Josta, Cmyrowa, Btryja, 
Ltanislawffwa, Huhietyna, Boka.a, Kopy- 
ozynieo i Czcrniowiec). 
r. ..jOoo.) do Lwowa i Podwolouzysk ipo-l\rwr t 'ta ł PTT i O _

8.30

iąuzenie do Btani-Jawowp, Stryja,- Nad 
brzezia, Jtawy ruskiej), 
r. (miesZ y do W ieliczki.

8.40 r. "'gob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły 
9.02 r. (usob.i oo Suchy, Wadowic, Zwardoniai

Żywca, Zaki panego, Gorltc, Zagińza, 
JLr owa i Busiatrua.

11.00 r. (osob ) do Lwowa, Stanisławowa, Jarta. 
tt io ż , Sokala, Stryja, Kopyczynieo, Grzy
mało wa.

1.15 r. (osob.) do Ońwiri.ima.
1.30 pop. (mieńz.) do iYielu,zki.
1.46 pop. luoOti.) do Mogiły i i  ocmyrzowa. 
2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą

czeniami do W8zvstkicb odnóg).
3.80 jiop. (osob.) do Słotwiny.
6.10 wiec*, (osob.j do Tarnowo, Stróż. Nowego 

Sącza.
7.40 wierz, (miesz.) do ióieliczk’
7.60 wiecz. (usob.j do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży

wca Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze
myśla.

8.38 wiecz. (espiess) do Lwowa, lotowi, Bu
karesztu, Kona ta jcyi i Konstantynopola.

8.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i  Podwołoczysk.
10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, l odwołoczysk,

Nadbrzczia, Sikora, Stanisławowa, Bro
dów, Noweg< Sącza, W ieliczki.

11.62 w uocy (osou.) do Suchy, Zakopanego 
i  Nowego Sącza.

1 9 l l 7  r .  (czas śrudk. europ.), 
rrzycu tid ią  da Hrakowat

t
ł
di
k.
k'
ci

1.00 w nocy iposp.l ge Lwowa.
3.4 - rano insob.) z PodwołoczjtUi.
6 1 6  rauo io « b )  ze Lwowa Podwołoczysk, 

Brodów IckaD, Gzertiowiec, Jasła, Ćby- 
łow a.

6 07 r (osob.j z Przemyśla i innych miast 
przez Suehę.

6.50 r. (ezprerw) z Iokan, Lw ow a Eukare 
sztn i t  u.

7 3 0  r. (miesz.] z W ieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r osob.) z O w ięcim a,
8.45 r. (osob) z Podwołoczysk, Lwcws No

wego Sa.cza.
K>:3Ó r. (mresz > « iłsw iecona do Tougórza.
11.36 r. (miesz.) z AYielii.zki.

1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.25 pop. 'osob.) z Borkow wielkich, Lwowa,

Nadbrzezia, Sącza rasła.

Cl
W,
tfl
k
t i

2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 
4.40 pop. (o:,'b.) z Husiatpop. (osoo.j z tiusiatyna i innych miast 

na lin ii transwersalnej przez Suche 
6.20 wiecz (osob.) ze Lwi wa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja
sła i Budapesztu).

6.50 wiecz. ;osob z Wielimtki
7.10 wiecz. ^isub.) z Kocmyrzowa.
9.1Z wiecz. (osob.) z Oświęeima i Alwerni.
9.36 wiece, (posp.) z  Podwołoczysk, I wowa,

lek a ii. Tarnobrzega, N adbrzeża, N. Sącza.
10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) a N. Sącza i Zakopanego.
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Rozkłady jazdy e  form; cie kieszonkowym są 
do nabyci: po cenie 30 hal. na stacya: b c. k. 
Kolei pań-tw., u konduktorów, jakoteż w Kra
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierń' Mau- 
riziogo, w handlu F ischera(lidla A — B) i w han
dlu Porębskiego i Zunlera.
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Z drnkafTii Literackiej w Krakowie, ńł. Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K. Górski.
jej
UL


